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JW *10. W  P ią tek  dnia 9. W r z e ś n i a .

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z  W a r s :  a w y ,  dn i a  3.  W r z e ś n i a .
Onegdaj, z p o w o d u  nadeszłć; tu radosnej 

w iadom ości, że Jćj Ces. Wys. W . X. Cesarze- 
w n a ,  Małżonka Jego Ce*. Wysok. Cesarzewi- 
cza Następcy T ro n u ,  szczęśliwie pow iła  Cór­
kę, które) dano imię Alexandra, odbyło  się 
w  Soborze grecko-rossyjskim dziękczynne na­
bożeństw o , w  obec JO . Xięcia W arszaw skie­
go , Namiestnika K ró le s tw a ,  G en e ra łó w  i 
wyższych u rzędników  K rólestw a. Podobneź 
nabożeństwa odbyły się i w  kościołach innych 
w yznań . — W ieczorem  dane było w idow isko  
bezpłatne w  teatrze W ie lk im , i Całe miasto 
rzę'sisto zostało oświecone.

Przez postanowienie Rady Administracyjnej 
m ianow ani zostali: Generał-Major Sobolew, 
O b e r  Policmejster m. W a rsz a w y ,  oraz Rze­
czywisty Radca Stanu Biernacki, Członek  
Kommissyi R zędow ej S p ra w  W ew n. i D u c h ,  
Członkami Rady G łów nej Opiekuńczej zakła­
d ó w  dobroczynnych w  Królestwie.

Zakończył tu  życie ś. p. Telesfor M aru- 
•zewski.

Z d n i a  4. W r z e ś n i a .
W czora j ,  jako w  dorocznę uroczystość koro- 

n&cyi N. Cesarza Jm ci, tudzież N. Cesarzoyrćj

Jm ci ,  odbyły się w e  wszystkich kościołach 
W arszaw sk ich  wszelkich wyznań, solenne na­
b o żeńs tw a ,  na uproszenie u Przedw iecznego  
jak najdłuższego i najszczęśliwszego panow ania 
u k o c h a n y c h  od l u d ó w  M o n a r c h y  i M o n a r c h i -  
ni. Z p o w o d u  uroczystości dnia tego dane 
było w idow isko  bezpłatne w  teatrze Łaz ien­
kowskim  na w yspie , a potćm  fajerw erk, i 
miasto rzęsisto o św ie tlon o .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30. Sierpnia.

Jeden t u t e j s z y  d z i e n n i k  powiada co 
następuje: » \V  Londynie  rozprawiają o no- 
w em  odkryciu niejakiego W illiama Hodge, 
które może w  budow ie  okrę tów  w ielką z rzę­
dzi rewolucyę. Wynalazek ten zasadza się 
na środku spojenia, złożonym z Canutschouc, 
utłuczonych skorup ostrzyg i w ie lu  innych 
przypraw, tak że n aw e t  żelazo, tym  sposobem 
spojone, na tćrn samćm miejscu więcćj się nie 
złamie. Pomiędzy wielu  p róbam i, zrobione- 
mi na rozkaz admiralicyi angielskiej, i tę także 
przyw odzę , że pęknięta kula, spojona z n o w u  
kitem Pana  Hodge i potóm z armaty w ys trze ­
lona całkiem nienaruszonę została. P rzeko­
nawszy się rzęd angielski o w yborności tego 
nowego wynalazku,, kupił go od Pana Hodge 
za znaczną summę pieniędzy.
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Z d n i a  31.  S i e r p n i a .

G a z e t t e  d e s T r i b u n a u x  p isze: »Instruk- 
cya dotycząca oszukaristw niedawno temu Wspo­
mnianych, trwa ciąg le; wczoraj i dzisiaj zno- 
w u  kilka osób aresztowano. Oszustostwa te 
działy się w  kassie depotów  i konsygnacyj- 
sprawcy głów ni są uw ięzieni. W krótce szcze’ 
g ó ló w  udzielim y.«

Sąd przysięgłych w  R i o m  zajm ował się 
przez 6 sessyi processem, który o w ę  okolicę 
praw ie w  rów nym  stopniu jak sprawa Pani 
Lafarge wzburzył. Idzie tu bow iem  o zabi 
Cie Pana Marcellange, d. 1. W rześnia r. z. w  
pośród służących sw oich , w espół z którymi 
obiad jadł, strzałem z zewnątrz domu po- 
chodzącym zastrzejonego. P. de Marcellange 
W r. 1835. ożenił się z panną de la Rochene. 
gly  Cliamblas i żył przez lat kilka w  szczęśli­
w ym  m ałżeństwie. Od tćj chw ili wszelako, 
gdy teść jego P. Chamblos umarł i matka źo- 
ny do domu jego się przeniosła, spokojność 
dom ow a zakłóconą została. N ieszczęście al. 
bo zbrodnia dokazały tego, źe dzieci jego
• i l f s  dziec'n?twa Pomarły, a po zerwaniu  

ęzfa tego, oboje m ałżonków łączącego, stó-
p i°  'a T 0yYV ak S'e staty nieznośnem i, ie  
Pan de Marcellange postanowił w  odłączeniu 
od zony i tescioyyćj sw ojej resztę £yCia samo. 
tnie przepędzić i w  tym celu zamieszkał w  
Cham blas, małej siedzibie w iejskiej, na kilka 
łtłil od m i e s z k a n i a  żony j e g o  odległej. Zna-
glita go do tego postanowienia ta mianowicie 
okoliczność, i e bezw zględne postępowanie 
zony i teściow ej służącym takie się udzieliło. 
Po opuszczeniu w ięc  domu przez Pana Mar­
cel lange lokaj Jacques B e s s o n  stał się pou- 
łnikiem i faktotum ow ych dam. Oświadczał 
nieraz z bezczelnością wielką, źe wkrótce bę­
dzie po Panu Marcellange, a ie  następnie ktoś 
inny będzie panem. Jakoż P. Marcellange już 
od dawnego czasu tak był przekonany, źe na 

ycie jego godzą, i i  nigdy bez broni nie w y­
chodził, i krewnym  sw oim  często zalecał, aże-L  J l  •> ^  V « d l c C d l j  m L C “
by w  przypadku, izby go zam ordować miano, 
śmierci jego się pomścili. Dnia 1. Września 
to okropne przeczucie spełniło się. Podejrze­
nie spadło naturalnie zaraz na lokaja Besson,
d lm T  rTSZeu  i y l k °  za narzC*Jzie ow ych  
badi ZR^ hamblas P ««ytyw an p . Jakkolwiek 
“  f ' 7 s; n 5am ^ lko 20sla« oskarżony i sta-
L lii7rv W T° V ’' b> prZCd wyższej
uiA * zak?e płynności ów czesne przez
-jęcie głów nego świadka, A r z a c ,  przerwane
szy w ieo  .l e $0 ,Późn‘^  z pow odu złożenia fał- 
s k a S  *w,adectw* n* lOletnie uwięzienie 
z d i  w  R:Sprawę Marcellange Sądow i Assy- 
z ó w  w  filom  przesłano. I tu przyszło do 
arewtoyyama śyyladka> co  ^

n o i c i sądowe przerw y nie doznały. Szcze- 
góły  tego proces,u są nader ciekawe. Jacques 
Besson na śmierć skazany, ale dotychczas Jciv .  
g e twierdzi, iz jest niew inny; dow odził tego  
w  Sądzie w  drodze tak nazwanego alibi Ąe
Z Z o Ci% ! ' yyyd3rZenia 2br° dni S^ ieindziej

7 ,  A n g l i a .
w  J ° ! ' ^ DU> dnia*30. Sierpnia.

• ^  wdomoec. z okręgów  fabrycznych mało 
aię od ostatnich różnią doniesień. Ogólny D0_ 
w rót robotników do pracy jeszcze nie 
pi , jednakże coraz ich w ięcej do dawniejszych 
przybywa panów ; w wielu przecież miejscach 
m e chcą ci bynajmnićj o podwyższeniu p |acy 
słuchać, tylko żądają, aby robotnicy, którzy 
bez najmniejszego pow odu  pracę »wą porzu­
ci i, przed wszystkićm  do nićj znow u pow rót 
cm , co się nieraz do dłuiszćj przewłoki w  
rozpoczęciu roboty przyczynia. Rząd tym 
czasem gorliw ie się zajmuje pociąganiem  
spraw ców  tych zawichrzeń do odpowiedział- 
nosci i kary, i ostatniemi dniami wielu przy- 
w od zców  Karty,towskich uwięziono, (jo 4  
’ ^  t®warzy stw a przeciw  prawom zbol
iow yrn  dotyczy, obstają oni przy tw ićrdze-
udziału Wa vr z m e c e n ,u  b u n,tu ładnego nie mieli 
udziału, a jeden z naczelników tego towa-
5 n o n 7 a ’» Cubden> ofiarował publicznie 
1000 łunt. szt. tem u, któryby jego i towarzy-

1, '0 i.m ® przekonać o przestępstwach,
o jakie ich prassa torysowska obwinia.

Dowiadujem y się teraz, ie  z osady dw óch  
parostatków, które użyte zostały do ostatnići 
w ypraw y na rzekę Niger, pozostało przy J  
ciu tylko 6 osób. 1 *

G l o b e  donosi, źe w  ciągu ostatnich trzech 
ygodni umarło w  Londynie na cholerę dia- 

ryą i dyssenteryą 109 o só b , t. j. 69 więcćj niż
W ciągn 3ch poprzednich tygodni.

Doniesienia ze Szkocyi wynurzają obaw ę  
o zbiory kartofli, z pow odu braku deszczu.

H i s z p a n i a .
Dnia 2. Sierpnia wielka w  Gibraltarze była 

mespokojność, gdyż okręt handlowy angielski 
przybyły z L ew antu, poniew aż mu się nie- 
udalo oprzeć gw ałtow nem u wiatru zachodnie­
mu i do portu tamecznego zawinąć, do punktu 
jednego wschodniego jeszcze przed przedgó­
rzem przybił, a Kapitan nie przestrzegane 
przepisanych środków kwarantanowych z lu* 
dzmi sw ym i w y ląd ow ał, aby św ieże mięso 
Kupić. Skoro wiadom ość o tem do Gibralta­
ru doszła, w ładza pospieszywszy natychmi**1 
z licznym oddziałem wojska do oznaczonego 
miejsca, dom , w  którym Kapitan mię*° ku‘ 
gOYfat, otoczyć kazała i jego i ludzi jeg° *ro*
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fe to w a ła ,  oraz przecięto wszystkie związki
m iędzy osobami, z któremi był w  styczności, 
a  resztą obyw ate ls tw a; nareszcie uwięziono 
u rzęd n ik ó w  k w a ra n ta n o w y c h , którzy w y lą ­
do w an iu  nie przeszkodzili. Takim sposobem 
około 1U0 osób zamknięto. Mimo to wielka 
p o  caićm mieście rozpostarła się trw oga  i jak 
to  w  podobnych przypadkach dziad się z w y ­
k ło ,  głoszono juź, źe zaraza m o ro w a  w mie­
ście wybuchła. W szakże pokazało się, że to 
b y ły  plotki bezzasadne, a śledztwo ścisłe w y ­
kazało, ze na tym  okręcie ani jednego chorego 
nie było. Ale Kapitan za nieostrożność sw o ­
ją wiele będzie musiał zapłacić,

B e l g i a .
It B r u x e l l i ,  dnia 29. Sierpnia.

__ Dnia w czorajszego wyszło  tu następujące 
Królewskie  postanow ienie , tyczące z m n i e j ­
s z e n i a  c ł a  w c h o d o w e g o  o d  w i n  i t o ­
w a r ó w  j e d w a b n y c h  n i e m i e c k i c h :  

„ L e o p o l d y  Król Belgijczyków, wszystkim 
obecnym i przyszłym pozdrowienie  (Masze.

Zw ażyw szy  na art. 2. p raw a z d. 6. Sierpn. 
r. 1842., na wniosek Naszego Ministra spraw  
w e w n ę trz n y c h  i skarbu postanowiliśmy i sta­
no w im y  : Jeden  artykuł. T ym czasow o , i w
oczekiwaniu w ypadku rozpoczętych z Niem­
cami uk ładów , wynikające z artykułu 6. po ­
stanowienia  Królewsk. z dn. 12. Sierpnia r. b. 
zmniejszenia do w in  i to w a ró w  jedwabnych 
pochodzenia niemieckiego zastosowane być 
mają. U chw ala  ta z d. 1. Lipca r. 1843. zna­
czenie sw e  traci, skoro przed tym czasem o d ­
now ioną  nie zostanie.

Dan w  Bruxelli, dnia 28. Sierpnia 1842. r .“
N i d e r l a n d y .

Z H a g i ,  dnia 25. Sierpnia.
I  w  Hollandyi wzmagają się teraz pożary 

W sposób za trw ażający, a w  w ielu  miejscach

Sanuje juź zupełny brak w ody  do picia. W  
[arlem w ydano rozporządzenie, aby z p o w o ­

du trwającej posuchy przez 2 tylko godzin co- 
dzień brano w o d ę  ze studzien, i w ezw an o  
mieszkańców, aby się oszczędnie z Wodą ob­
chodzili.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 23. Sierpnia.

W czora j  w ieczorem  zaw inęły  tu nakoniec 
3  od Rzymian upragnione parostatki, i dały 
zaraz dow ód  sw ćj zręczności, ciągnąc trzy 
na ładow ane  okręty morskie od ujścia rzeki aż 
d o  miasta. Brzegi T y b ru  okryte były mnó- 
s tw ćm  w esołego ludu, przypatrującego się 
tem u n o w em u  widowisku. Potćm  zarzuciły 
parostatki w śród  odgłosu muzyki Kotwice 
przy Ripa grande, porcie rzymskim. Kar-  
dynał Tosti, jako opiekun tego i innych uży-

tecznych w yna lazków , by ł  p rzy  ich przybyciu 
z 'kilku Prałatami obecny. — W  przyszłym 
miesiącu mysi, się Papież w ybrać  do Civita­
vecchia, gdzie się coraz bardziej wzrastającći 
zegluuze i tw ićrdzy  przypatrzy. _  W ik a ry a t  
zniósł muzykę instrumentalną po tutejszych 
kościołach; a choć jej niekiedy na prośbę d o ­
zw o lą ,  przeciez niektóre instruments całkiem 
Wyłączono. Nie lepić/by było oddalić w  to 
miejsce z kościołów muzykę św ia to w ą ,  która  
każdego w e  W łoszech w  domu bożym obu­
rzać musi? Ma w y jść  także rozporządzenie  
stanow iące , aby w  niedziele i święta teatra 
były zamknięte,

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 16. Sierpnia.

CGaz. Pow.) — Mamy przed sobą listy z E r -  
ze rum , donoszące, ze nad granicą persko-tu* 
recką k roków  nieprzyjacielskich zaprzestano 
■ źe między walczącemi stronami zawieszenie 
broni nastąpiło. Szach miał uzbrajań w o jen ­
nych zaniechać i dać rozkaz, ażeby część w o j-  
ska od granicy cofnięto. T en  pomyślny obró t 
rzeczy zawdzięczamy podobno osobliwie dziel- 
nem u pośrednic tw u Anglii. W strzym ane po 
w ybuchu  w ojny  w  E rze ru m  tow ary  w y w o ż ą  
juz do Persyi. Przed kilku dniami odeszła 
tam karaw ana z 2000 koni. Basza E rze ru ra-  
ski pod zasłoną mocnego oddziału jazdy aż do 
granicy je sprow adzić  Kazał, gdzie je d o w o ­
dzący wojskiem perskićm General przyjął i 
z n o w u  pod eskortą w o jskow ą dalćj w ypraw ił .
I tu w  Stambule Porta  na wystanie zam ów io ­
nych do Persyi to w a ró w  zezwoliła. — Porta  
zamyśla w krótce wysłać Posła do D w o ru  w  
Teheranie z poleceniem, aby sporne pytanie 
w  drodze uk ładów  dyplomatycznych jak naj- 
prędzći załatwił. — T w ierdzono  w  E rze rum  
pow szechnie , źe będący w  służbie perskićj 
Generał francuzki Dumas, który się trudnił  
organizacyą wojska perskiego, Szacha do przed­
sięwzięcia tego p rzeciw  Turcyi nam ów ił ,  rę ­
cząc m u, że z w yborn ie  w yćw iczonćm  w o j­
skiem perskićm ( inni przeciwnie zapewniają, 
że ma być w  jak najnędzniejszym stanie) pro* 
Wincyę Bagdad z łatwością zdobędzie.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y Król. 

Regencyi vv Poznaniu  z dn. 6. W rześnia  r. b. 
obejrnuje między innemi przepisy p ra w n e ,  dą­
żące do zapobieżenia zatajeniu brzemienności 
i po łogu , oraz dzieciobójstwa.

Z K r ó l e w c a .  — W  No.  200. G a z e t y  
K r ó l e w i e c k i e j  czytamy następujący artykuł;
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Gazeta Królewiecka i  Cenzura.
W ia d o m o  jest, że S e jm  prusk i w  roku  1831. 

żalił się na  p r z y m u s  c e n z u r o w y ,  a F r y ­
dery k  W i lh e lm  IV., — -u zn a jąc  w a r to ść  i po ­
t rz e b ę  w o ln o m y ś ln ć j  jaw nośc i"  — w  ten  sp o ­
sób się w y ra z i ł ,  źe -głosy S ta n ó w  p o d  w z g lę ­
d em  w o l n e j  p r a s s y ,  ż y c z e n i o m  o d p o -  
w i a d a j ą c e j ,  zupe łn ie  się z Jego na iw yźszćm  
zdan iem  zgadzają.-  W y d a n a  rozkazem  gabi 
n e t o w y m  ins trukcya dla c e n z o r ó w  z d. 24. 
G ru d n ia  z. r. w y z n a je ,  źe — w b r e w  d a w n ie j ­
szym  ro z p o rz ą d z e n io m  i zam ia rom  k ró le w ­
s k im — ce n zu rę -  z taką o b a w ą  w y k o n y w a n o  
iż juź n ie raz  dała  p o w ó d  d o  b ł ę d n e g o  11 u- 
m a c z e n i a  z a m i a r ó w  r z ą d u ; "  — ze »wol« 
rromyślnych u w a g  nad  sp ra w a m i krajow em i,  
krytyki adm inistracy i k -a jo w e j  w  ogólności 
a lbo  w  p o jedynczych  o d n o g ac h ,  b a rdzo  w y ­
godnie  d o zw o l ić  m o ż n a ,  i źe nakoniec pism 
dla tego, źe są w  inny m nie zaś w  du ch u  r z ą ­
d u  p isane ,  cenzu ra  by n a jm n ić j  od rzucać  nie 
powinna.™

W  czasie ogłoszenia  tego ży cz l iw eg o  r e ­
sk ryp tu  m in is te rya lnego  zos taw a ła  tym czaso­
w o  G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  p o d  cenzurą  
naszego  w o lnom yślnego  w sp ó ło b y w a te la ,  R a d ­
c y  S ą d u  N adziem iańsk iego , J a r k ę .  R edakcya  
tejże nie om ieszkała  korzystać  z p rzy z n an eg o  
jej p r a w a ,  i pod  r u b r y k ą :  - H z e c z y  k r a j o ­
w e -  um ieszczała  szereg  rezonu jących  a r ty k u ­
łó w ,  p rze zn ac zo n y c h  częścią do w y luszczen ia  
za ża le ń ,  nadziei i życzeń o b y w a te l i ,  częścią 
także  do  obudzen ia  po litycznego  wy kształcenia, 
na  k tórću i jeszcze ludow i naszem u tak b a rd z o  
z b y w a .  G d y  n iezad ługo  po te m  p o w ie rz o n o  
n a n o w o  c e n zu rę  P re z e so w i  policyi A b e g g o  
W i ,  k tó rem u  jq d a w n ie j  o d e b r a n o ,  t r w a ła  
w p r a w d z ie  p o c z ą t k o w o  d o z w o lo n a  naszej 
dziennćj  prassie w olność ,  ale w k ró tc e  niestety 
z m i a n a  s t ó s u n k ó w  d o s trze d z  się dala. 
N a jp i e r w  o d rzu c an o  w szys tk ie  a r ty k u ły ,  m a ­
jące choćby  na jm nie jszą  s tyczność z z a m ­
k n i ę c i e m  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j  i k o  n -  
w e n c y ą  k a r t e l o w ą .  Zagraniczne gazety 
tw ie r d z ą ,  źe to  w  sku tek  osobnćj instrukćyi 
nastąpiło- Ale z p e w n o śc ią  by łby  rząd  nasz 
ta k o w e  o g r a n i c z e n i e  ro zp o rządzen ia  cen- 
zu ra lnego  z  d. 24. G ru d n ia ,  —  gdyby je  po- 
t r z e b n e m  b y ł  uzn a ł  — r ó w n i e  jak sam o ro z ­
p o rz ą d z e n ie  ce n zu ra ln e  d o  w i a d o m o ś c i  
p u b l i c z n e j  p o d a ł .  N ie  innej  w ię c  p rz y ­
czynie, ty lko p rzesadzonćj » trw oźliw ośc i«  t u ­
te jszego C e n zo ra  p rzyp isyw aliśm y ,  źe nie ty l­
k o  od niejakiego czasu p rzy tłum iano  każdy 
głos, choć najbliźćj s tó su n k ó w  naszych z Ros- 
syą do tyka jący , ale także um ieszczenia  tak ich  
d a w n i e j  j u ż  c e n z u r o w a n y c h  a r ty k u łó w  
Vy zb iorze  «Rzeczy krajoyye« zab ron iono .  N a ­

w e t  f a k tó w  nie chc iano  publiczności o b j a w i ć ;  
i tatę w ia d o m e  p rz e d s taw ie n ie  tu te jszych k u ­
p c ó w  w z g lę d e m  o d n o w ie n ia  K a r te lu ,  ani n a ­
w e t  angielskie o b rady  p a r la m e n to w e  o Polsce 
w  K r ó ł e w i e c k i ć j  G a z e c i e  um ieszczone  
b yć  nie mogły .

T y m c z a s e m  b y ł  to tylko p o c z ą t e k  s u r o ­
w o ś c i  c e n z u ry ,  jakićj ro z p o rz ą d z e n ie m  z d. 
24. G ru d n ia  na żaden sposób u sp ra w ie d l iw ić  
nie m ożna. W k r ó tc e  po te m  s ta w ia n o  także 
p rzeszkody  u w a g o m  nad c z y s t o  o j c z y s t e -  
m  i sp ra w a m i.  R o z b io ry  czynności r z ą d o w y c h ,  
chociaż p rz e c iw  p rz y z w o i te m u  u k ła d o w i  ty c h ­
że nic zarzucić nie m ożna  by ło ,  ogólne u w a g i  
np .  o b iórokra ty i ,  biskupstwie je rozo lim sk iem ^)  
i t. p. p rz e m a z y w a ł  ce n z o r  bez p rzy toczen ia  
p o w o d u ;  r o z p r a w y ,  w y s ta w ia ją ce  w  ogólności 
d o b r ą  s t r o n ę  z a s t ę p s t w a  k o n s t y t u ­
c y j n e g o ,  rozb ie ra iące  s t ó  s u n k i  P a ń s t w a  
d o  K o ś c i o ł a  w  in n y m  d u c h u ,  nie zaś w  
du c h u  p e w n e g o  s t ro n n ic tw a ,  albo całkiem o d ­
rz u c o n o  albo  n iem iłos iernie pokaleczono , osta -  
tn iem i czasy n a w e t  n ie p o z w o lo n o  um ieszczać 
ar tykułów , z innych  gazet p r u s k i c h  w yjętych .

W szys tko  to sp rzec iw ia  się oczyw iśc ie  in- 
s trukcyi z d. 24. G rudn ia ,  w y d a n e j  w  celu za­
p r o w a d z e n ia  w iększć j  j e d n o s t a j n o ś c i  i 
w o l n o m y ś l n o ś c i  cenzury ,  i dla tego u p o ­
w aż n ie n i  je s teśm y do zapytania  się : Jeże li  in ­
s trukcya ta m o c  o bo w iąz u ją cą  utraciła ,  dla cze­
góż in n y m  np. G a z e c i e  r e ń s k i ć |  d a w n ie j ­
szą zos taw ia ją  w o ln o ś ć ?  a jeżeli instrukcya 
jeszcze jest o b o w ią z u ją c ą ,  jakże w te d y  C e n ­
z o r  k r ó l e w i e c k i  z d o ł a  z m i a n ę  s w e g o  
p o s t ę p o w a n i a  u s p r a w i e d l i w i ć ?

Jeżeli z n o w u  sta rożytny  tryb  dz iw aczny ,  
k tó ry  skargi S ta n ó w  i resk ryp t cenzu fa lny  z 
d. 24. G ru d n ia  w y w o ła ł ,  p o w ró c ić  nie ma, 
n a l e ż y  n a k o n i e c  t a k ż e  C e n z o r a  z a  
z a k a z y w a n i e  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
p o c i ą g n ą ć .

*) Z  pow odu odrzucen ia  ty ch  dw ócłi a r ty k u łó w  za­
niosła R edakcya zażalenie do  M inisleryum .

C e n y  t u r g o u c linia 7. Września
w nuescie iiMi r.

P o z n a n i u . od do
Tal *fr fe n . T a l .  sgr. fen -

Pszenicy  szete l . . . . 1 23 — 1 24 —

Z yta  . d t ............................. 1 6 •— 1 6 6
Ję cz m ien ia  d t ........................... 1 1 — 1 2
O w s a  . d t ............................. — 18 — ----- 19
T a ta rk i  d t ............................. 1 23 ___ i 23 6
G ro c h u  .  dt.  . . - .  . . 1 5 ----- 1 6
Z ie m ia k ó w  d t . ..................................... ---- 23 — — 22 0
S iana  c e tn a r  .  . ,  . . 1 1 — 1 O&
S ło m y  k o p a ............................. 8 — -- 8 2 b
M asła  garn iec  . . . . . 2j 5 — 2


